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Prace w poszczególnych komisjach.
Komisja oświatowa.

WARSZAWA, 18. t. (wł.) Na dzi- 
sieiszem posiedzeniu sejmowej ko
misji oświatowej rozpatrywano po
prawki senatu do projektu ustawy 
w sprawie zmiany art, 1 ustawy z 
dn. 25 lipca 1926 r., dotyczące u> 
zyskiwana doktoratów na wydzia
łach medycyny i prawa.

Po referacie pos. Lesera I po 
dłuższej dyskusii przyjęto poprawki 
senatu, ograniczające termin dia sta- 
rosystemówców do 50 czerwca 1951 
r., a dla nowosystemowców do 50 
czeiwca 1950 r. Natomiast popraw
kę senatu, dotyczącą kompetencji 
rad wyezisłowych w sprawie odra
czania egzaminów ograniczono do 
terminu 50 grudnia 1932 r,

Komisja budżetowa.
Na dzisiejszem posiedzeniu sej

mowej komisii budżetowej przystą
piono do dalszej dyskusji nad pre
liminarzem budżetu ministerium 
spraw wojskowych W dyskusii bra
li udzlat pos. Czetwerfyński, pos.

Burda, Roia i Liberman. Pos. Ll- 
berman wyjaśnia swoie stanowisko 
w sprawie proponowanego zmniej
szenia budżetu o 25 proc. Przemó
wienie swoje pos. Liberman kończy 
oświadczeniem: »Choć jestem pol
skim socjalistą, 3twierdzam katego
ryczn ie  jako socjalista, że oświad
czenia p. Grónera, iakoby Polska 
przygotowała zamach na terytorium 
niemieckie są kłamstwem, mającem 
wytłumaczyć powiększenie zbroień 
niemieckich. Dla nas płynie nauka, 
żebyśmy naszych zbroień nie uza
sadniali fikcjami, jakiemi operują 
Niemcy.

Nasze zbrojenia są konieczno
ścią, wypływającą ze stosunków 
międzynarodowych. My nie chcemy 
nikomu gwałtem ziemi zabrać, ale 
swego również nie damy*.

Następnie przewodniczący Byrkn, 
podając dalsze dyspozycje co do 
prac sejmu nad budżetem, oświad
cza, że plenarne posiedzenie budże
towe sejmu bedzie mogło dopiero 
odbyć się 23 bm, a nie jak zamie
rzał marszałek sejmu 28 bm.

89 tysięcy osób chorych na grypę w łodzi.
LODZ, 18. 1. Grypa w Łodzi w lokarzy do walki z epidemią i ura- 

drtlszym ciągu szcłeie. Na chorobę chomila 6 specjalnych karetek po- 
zapadło przeszło 80 tys. osób. Kasa gotowia. 
choryca zmobilizowała wszystkich

Budowa tunelu pod kanałem La Manche
zyskuje wzoSenników w Angljl.

Ankieta w parlamencie.
We wczoraiszym numerze »Ex~ 

presu Zagłębia* podaliśmy dość 
obszerny artykuł redaktora »Matina«
0 budowie tunelu pod kanałem La 
Manche. Podaliśmy również, że 
sprawa ta napotykała wiele trud
ności ze strony angielskiej rady 
cbiony kra'owei. Dziś dowiadujemy 
sie, że daiq się słyszeć w Angljl 
głosy, przychylne myśli budowy 
tunelu. Kwestio ło ma być oma
wiana w izbie w końcu b. bm.

Tvmczesern jeden z gorących 
zwolenników budowy funeiu S ir 
Buli przeprowadził w tej kwestii an
kietę wśród członków parlamentu
1 ogromna większość wypowiedziała 
Gię za budową lunelu, którego myśl 
zvsKu;e coraz więcej zwolenników. 
Projekt ten wzbudza wielkie zain

teresowanie we Francji, ze względu 
na znaczenie lego dla handlu fran
cuskiego. P. Collard, który od 
kilkudziesięciu lat poświęcił się u- 
rzeczywistnieniu tei myśli 1 złożył 
premierowi Brytenji obszerny me
moriał, omawiający szczegóły pro
jektu, oraz zaznacza, że gdyby rada 
obrony krajowej nie miała nic 
przeciwko temu, roboty mogłyby 
być rozpoczęte. Tunel miałby 14 
kim. długości, ogólny koszt jego 
wynosiłby 28 miliardów 625 mili. 
luntów. Powstało już towarzystwo 
które podejmuje się pokrycia wstę
pnych kosztów. Według opinjl rze
czoznawców finansowych Anglii, 
Francji I Ameryki, zebranie tej sumy 
nie napotkałoby wielkiej trudności

ALLAHABAD, 18. 1. Z Madury
w południowych Indjach donoszą 
o wstrząsającej o f i e r z e  złożonej 
z siebie samej bogini Retudewi 
przez żonę pewnego pracownika 
handlowego, której 15 letni syn 
wukutek ospy utracił wzrok.

Udała się ona do iasu f fam

Wielka Zabawa Taneczna
w Cukierni i Restauracji Warszawskiej w Sosnowcu

dziś t. ]. w  soboię 19 Ł>. m.
TAŃCE. -  MUZYKA. -  ATRAKCJE ARTYSTYCZNE.

Moc cennych niespodzianek w p ąc zka ch .
5 PROC. OD O 3R 0TU  NA POLSKĄ MACIERZ SZKOLNĄ 

P. 3 . Prosimy o wcześniejsze zamawianie stolików.

Z  poważaniem ZARZĄD.
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Zamierzenia Króla Aleksandra.
Wywiad korespondenta „Matina" z królem,

B1ALOGROD, 18. 1. (wł.) Dzien
nik białogrodzki »Politika« zamiesz
cza wywiad, udzielony korespon
dentowi »M a t i n a* Sauerweinowl 
przez króla Aleksandra.

Król w wywiadzie oświadczył, 
że jest zdecydowany zerwać z ustro
jem partyjno - politycznym i dać 
narodowi ustrój demokratyczny i 
konstytucyjny, czyniąc naród nie
zależnym od przywódców partyjnych.

Następnie zamierza wprowadzić u- 
stawodastwo w y b o r c z e ,  dające 
partiom przewagę nieproporcjonalną 
do otrzymanej ilości głosów. Za
mierza również przeprowadzić re
formę adm nistracd, uniezależniającą 
personel od poszczególnych partyj. 
Król pozatem oświadczył, że czuje 
się silnym, mając poparcie całego 
narodu.

Epilog zajścia Chrucki - Polakiewicz.
Orzeczenie sądu honorowego.

WARSZAWA, 18. 1. Marszałek 
Daszyński rozesłał do osób zainte* 
resowanych bezpośrednio w aferze 
pomiędzy posłami Chruckim a Po
lakiewiczem następujące pismo: 

Panie Poślet Sąd honorowy w 
sprawie zajścia pomiędzy pos. Ka
rolem Polakiewiczem a pos. Ser
giuszem. Chruckim w składzie su- 
perarbitra pos. J. Chacińskiego ł 
erbitrów posłów K. Puzaka l j. Ba
rańskiego, po rozważealu okolicz

ności sprawy i zbadaniu świadków, 
orzekł:

»Uznać 1) że poseł Chrucki w 
d. 27 listopada 1928 r. obraził w 
sejmie posła Polakiewicza, przez co 
przyczynił się do wywołania god
nego pożałowania zajścia. 2) że 
poseł Polakiewicz zareagował nie
współmiernie do stopnia poniesio
nej obrazy i w apobób zasługujący 
na naganę.*

Amerykańscy chemicy grotą wytruciem całemu światu
NOWY JORK, 18.1. Amerykańscy 

chemicy wynaleźli nowy gaz trują
cy, który według oświadczenia dr. 
Jonesa zamieni wojnę w wielkie mię-

dzyneroddwe morderstwo masowe.
Wdychiwanie najmniei3zych ilo

ści nowego gazu powoduje natych
miastową śmierć.

Ruski student prawa — bandytą.

Bezgraniczne poświęcenie matki.
Splonąła żywcem, aby wybłagać u bogini wzrok dla syna.

wan Komornicki, rolnik, karany już 
za bandytyzm l Mikołaj Motyslakie 
wicz, student prawa. Obaj mieszkają 
w Synowodzku Wyżnym.

oblawszy suknie naftą podpaliła je 
ł spłonęła żywcem. Ollarę tę po
niosła, aby wybłagać u bogini Re- 
judewl przywrócenie wzroku syno
wi. Napisała o tern do s y ri a 
w liście, znalezionym opodal zwę
glonych zwłok,

vf

PRZEMYŚL, 18.1. W Jemielnicy 
pod Skolem dokonano wczoraj wie
czorem zuchwałego napadu na mie
szkanie niejakiego Efrolma Rotha.

Jeden z bandytów stanął na stra
ży przy drzwiach, drugi udał się 
do sypialni, gdzie ;wyciqgnqł śpią
cemu Rothowl portfel zawierający 
£00 zł.

Następnie obudził gospodarza ! 
gTożąc mu rewolwerem, zażądał 
wydenia wszystkich posiadanych 
pieniędzy.

Tymczasem córka Rotha wysk->* 
czywszy oknem zaalarmowała aą-

Obu bandytów ujęła Są to: I - y y P jE - X p r C S

Dziś znowu mroźno.
Dziś: Mroźno, zachmurzenie nie

wielkie, na zachodzie kraju nieco 
większe z przelotnym opadem śnież
nym na wschodzie. Słabe wiatry 
miejscowe.

Prenumerujcie
i i
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Nadprodukcja m ieszkań  
w Am eryce.

U n a s  in ac z e j, in acze j...
NOWY JORK, 18. 1. (wł.) Pod 

czas gdy europejskie m iasta wciąż 
cierpią na brak mieszkań, w N o
wym Jorku i innych wielkich m ia
stach Ameryki mnożą się symptomy 
nadprodukcji w tei dziedzinie. W 
samym N. Jorku 1.200.158 mieszkań 
stoi pustką. Mimo to budowa nie 
ostaje. W 1928 r. zbudowano 65 tys. 
mieszkań.

Olbrzymie znaczenie sadów pracy
Dla robotników, pracowników i dla państwa.

Stan zdrowia marsz. Focha.
PARYz, 18.1. (wk). W edług orze

czenia lekarzy, dziś o 4 stan zdro
wia m arszałka Focha pozostaw ał 
bez zmiany.

iilem ey uzbrajają Boiiwję.
BU EN O S - AIRES, 18. 1. (wł.) 

Rzad argentyński skonfiskow ał w 
Santa  Fe na pokładzie parowca 
niemieckiego skrzynie z karabinam i,

< które były przeznaczone dla Boliwji.
•  i,m,i „i,, , „i,„..

Defraudacja w hiszpańskiem ministe- 
rjum finansów.

. MADRYT, 18.1. (wŁ). Wykryto tu 
(sprzeniewierzenie na szkodę mini- 
sterium finansów, dochodzące do 

j sumy 21 tys. pesetów. Sprzeniewie
rzenia dokonał jeden z  funkcjona- 

' rjuszy ministerium.

Wybrzeża wschodniego Pomorza 
zablokowane przez lód.

BERLIN, 18. 1. (wł.). Z  Pom orza 
. donoszą, że wybrzeża wschodniego 
i Pom orza w dniu wczorajszym za
blokowane zostały przez zwały lo 
du, szerokości 10 mil morskich. W 
Kołobrzegu i S łupsku  kilka parów-

< ców utknęło w lodzie. Oirręty z 
Szwecji i Danii zmuszone były cze-

( kać, ponieważ nie m ogły się dostać 
do portów wschodnich.

Kursy języka esperanto 
w szkole.

W gimnazjum pańsfwowem w 
' Grajewie odbyła się uroczystość 

otwarcia kursów języka m iędzyna
rodowego esperanto dla uczniów 5, 
6, 7 i 8 klasy. Kursa te zorganizo
wane zostały z inicjatywy dyrektora 
Metelskiego, przyczem esperanto wy
kładane b idzie jako przedmiot nad
obowiązkowy. Do zgrom adzonych 
na sali przemówił przedstawicie! 
dyrekcji prof. Bulski, następnie bur
mistrz m. Grajewa W. Perlitz.

W imieniu towarzystwa esperan- 
łystów w Białym stoku przemawiaf 
prezes J. Szapiro, podkreślając 
ostatnie sukcesy esperanta w szkol
nictwie powszechnem w powiecie 
białostockim  i wskazując na to, że 
gimnazjum w Grajewie jest pierw
szym państwowym zakładem  nau
kowym, wprowadzającym esperanto 
do program u szkolnego. W iceprezes 
towarzystwa R. Placek w ygłosił n a 
stępnie pierwszy próbny wykład. 
Do nauki zg łosiło  się  48 uczniów.

Szajka młodocianego Arsina Łupina,
W Kole od dłuższego czasu dość 

często zdarzały się kradzieże z w ła
maniem. Policja nie m ogła wykryć 
sprawców, wreszcie jednak wpadła 
na trop. Trzej wywiadowcy wyśle
dzili w opuszczonej karczmie zebra
nie siedmiu chłopców uzbrojonych 
w rewolwery. 2  podsłuchanej roz
mowy okazało się, że przygotowują 
eni jakąś nową wyprawę. Cnłop- 
ców aresztowano. S ą  to 15 letni 
Kazimierz Przybylski, którego ch łop
cy tytułowali Arsenjuszem Lupin 
oraz 12 letni S tanisław  Ludwiczak, 
11-letni Kazimierz Motylski, 12-;etni 
Stefan Blochowicz, 11 letni Zygmunt 
Rybicki, 15 letni Jan Potacz i 11-let
ni Mieczysław Ciemiecki.

Niejako na powitanie są 
dów pracy, z racji rozpoczęcia 
ich działalności „Kurjer Za
chodni- zamieścił artykuł fa
chowy na temat sądownictwa 
pracy.

Możnaby ubolewać nad 
ignorancją autora lego artyku
łu, inspirowanego, jak widać, 
przez koła wielkoprzemysłowe, 
gdyby raczej nie należało po
dziwiać bezgranicznej perfidii, 
z jaką w powodzi rozmaitych 
wykrętnych, lecz w istocie rze
czy bezsensownych argumen
tów, autor usiłuje zohydzić w 
oczach społeczeństwa tę nad 
wyraz pożyteczną instytucję.

Ubolewa p. S  ki nad nie
dolą sądów grodzkich i w sp o
sób zgryźliwy mianując sądy 
pracy „zdobyczą społeczną, 
która robotnikowi jeść nie da", 
— dziwi się, poco leż te sądy 
pracy zostały powołane do 
życia, miast lepiej uposażyć 
sądy grodzkie.

Dziwi się, jakby nie rozu
miał i nie wiedział, że sądy 
pracy byłyby zbędne, gdyby 
nie nadmiar nieprawości wiel
koprzemysłowych rekinów, któ
rzy bez żadnych skrupułów 
gwałcą ustawodawstwo socjal
ne i wyzyskują robotnika i 
pracownika przy każdej okazji.

Jak gdyby obce mu było, 
że czas pracy w olbrzymiej 
większości zakładów przemy
słowych, handlowych i innych 
nie jest wogóle przestrzegany, 
że pracownika zatrudnia się po 
12 i więcej godzin dziennie, a 
wszelkie śmielsze upomnienie 
się o krzywdę powoduje na
tychmiastowe zwolnienie z pra
cy bez odszkodowania i wy
mówienia, bez prawa do zasił
ku na wypadek bezrobocia.

Jakgdyby nie wiedział, że 
robotnikom w wielkich fabry
kach urlopów wogóle się nie 
udziela, ani się płaci za nie, 
pracownikom zaś zamiast mie
sięcznych daje się nieraz ośmio
dniowe lub dwutygodniowe ur
lopy i to w drodze wyjątku II

Ze uprawia się na wielką 
skalę i pianowo sabotaż usta
wodawstwa ochrony pracy i 
ubezpieczeń społecznych, ukry
wając pracowników przed ubez
pieczeniem emerytalnem, poda
jąc fałszywe dane o zarobkach 
i uprawiając inne oszukańcze 
zabiegi i że przed tern nie co
fają się nawet „najpoważniej
sze- finansowo firmy!

Droga zwykłego wymiaru 
sprawiedliwości jest dla robot
nika i pracownika bez wartoś
ci. Żadnego człowieka, utrzy
mującego się z pracy rąk

władnych nie stać na prowa 
dzenie trzyletniego conajmniej 
procesu. A przewlekanie przez 
pracodawców spraw aż do naj
wyższych inslancyj sądowych 
jest regułą, 1 dla tego, mimo 
ubolewań pana S  kiego, wpro
wadzono zasadę, że w spra
wach poniżej 200 złotych nie
ma apelacji

Niemniej gniewa niefortun
nego rycerza pióra udział w 
sądzie pracy ławników. „Oto 
wznowienie przeżytku!"—woła, 
lecz zapomina, że wszelkie 
sprawy z zakresu pracy na
jemnej wymagają wiadomości 
fachowych o stosunkach, pa
nujących w danym zawodzie. 
Tą rolę właśnie spełniać będą 
ławnicy..

Znaczenie sądów pracy dla 
rzesz pracujących jest olbrzy
mie i tego znaczenia nie zmniej
szą ataki p. S  kiego. Polega 
ono głównie na przyspieszeniu 
wymiaru sprawiedliwości w

sprawach pracowniczych, na 
specjalizacji sędziów w skom
plikowanych zagadnieniach u- 
stawodawstwa. pracy, wreszcie 
o czem p. S-ki wstydliwie za
milcza — na przejęciu orzecz
nictwa w sprawach karnych 
o przekroczenie ustaw socjal
nych tym sądom, co spowo
duje, iż wyroki w sprawach 
tych będą nieco surowsze.

Wszystko to ukróci prakty
kowany obecnie wyzysk, zmniej
szy rozdrażnienie mas robot
niczych, ukróci samowolę pra* 
codawców.

Boli to przemysłowców, 
lecz niemniej boli i komuni
stów, którzy w  ulotkach swych 
od szeregu miesięcy prowadzą 
demogogiczną kampanję prze
ciwko sądom pracy.

A z tego zestawienia jasno 
wynika, że dlai państwa sądy 
pracy będą prawdziwie poty* 
teczne. W. K.

Jak prezydent dr. Marczyński 
zamierza gospodarować.

Przem ów ienie prezydenta na radzie miejskiej w Sosn ow cu

Młodzieńcze Panno 
Wie wolno wam s ię  żenić

zanim nie zobaczycie naj
piękniejszego filmu

„Z pamiętnika lekarza"4

»Szenowna rado  mieiska! Stając 
przed panami- po raz pierwszy w 
nowej swojej roli prezydenta miasta, 
wybranego waszą wolą, mam za
szczyt zakomunikować, iż najgo
rętszym życzeniem moiem jest zau
faniu waszemu, szanowni panowie, 
zadośćuczynić, a interesom ł dobru 
m iasta jaknailepiej służyć.

Nie m ogę przytem pominąć jed
nego faktu, a mianowicie, że stan 
finansowy m iasta naszego jest dość 
poważny i trzeba będzie znacznego 
wysiłku, tak ze strony rady miej
skie!, jak i zarządu miasta, ażeby 
stan ten poprawić. Ufny w to, że 
wysiłek ten w imię dobra m iasta 
zostanie podjęty i do pom yślnego 
skutku doprowadzony, zwracam się 
do szanownej rady miejskiej z u- 
przeimą prośbą o życzliwość i po
parcie w moich trudnych i licznych 
poczynaniach, które obejmie wszy
stkie dziedziny życia sajnorządowe- 
go, a mianowicie:

L W dziedzinie adm inistracji o- 
gólnej:

Dbać będę o  spraw ność funkcjo
nowania tejże w możliwie najwię
kszej harmonii z interesami obvwa< 
leli, miasta. Każde więc pism o czy 
podanie, skierow ane do m agistratu 
znajdzie zawsze życzliwe i sp ra
wiedliwe załatwienie.

2. W dziedzinie rozbudowy mia
sta: dążyć będę:

a) do stworzenia planu regula
cyjnego miasta;

b) do przebrukowanla trwałą na
wierzchnią możliwie największej i- 
lości istniejących ulic i zabru
kowania ulic, jeszcze nie jsosiada 
jących bruków, oraz do w ożenia 
wzdłuż ulic chodników wszędzie, 
gdzie zachodzi tego potrzeI%

c) do wykończenia rozpoczętych 
budynków miejskich, które powięk
szą stan liczebny mieszkań w mieście, 
oraz do popierania każdej inicjaty
wy w kierunku budowy dałśSfych 
mieszkań, czy to spółdzielczej czy 
prywatnej;

d) do zbudowania pomieszczeń 
dla bezdomnych, którzy znaleźli się 
chwilowo bez dachu nad głową;

e) do zbudowania Ęmostp na 
Przem szy przy ul. Jasnej.

3) W dziedzinie zdrowia publicz

nego —- usifnem dążeniem majem 
będzie:

a) wykończenie jaknajprędzef ka; 
nalizacji miasta;

b) założenie wodociągów;
c) budowa papków miejskich, o.- 

raz  zadrzewienia ulic;
d) podjecie starań o oddymienie T 

oczyszczenie z pyłu i kurzu pow ie
trza w mieście;

e) do doprowadzenia stanu s a 
nitarnego i estetycznego m iastat do 
poziomu, odpowiadającegp liczbie 
mieszkańców;

f) do popierania sportu i wychcy 
wania fizycznego przez subsydio
wanie odpovviednich towarzystw i 
związków.

4. W dziedzinie opieki' społecar- 
nej — starać się będę nieść pomoc 
w miarę możności budżetowych tym 
mieszkańcom miasta, którzy zna 
leźli się w sytuacji, koniecznie po
mocy lej potrzebującej, przyczem 
traktować ich będę zawsze życziL- , 
wie 1 humanitarnie, lecz starać si$ 
będę przedewszystkiem. pFzyohodzić 
Im z pomocą m oralną przez^ ułat
wianie im otrzymania pracy lub za
trudniania przy robotach, p row a
dzonych przez magistrat.

b) W porozumieniu z  innemt 
miastami Zagłębia dążyć będę dó 
zakładania: szpitali komunalnych w 
których znaleźaby miejsce, miesz
kańcy uaszego- miasta,, a  praedć- 
wszystkiem chorzy,na choroby< za
kaźne i umysłowe.

c) Troską moją będzie otoczyć 
jaknajwiekszą opieką dzieci, opiekt 
tei pozbawione, jak również bez
domnych, starców i kaleki przez 
rozszerzenie obecnego stanu siero 
cińców i przytułków.

5. W dziedzinie szkolnictwa — 
starać się będęr

a) w dalszvm ciągu powiększać

Jeżeli do Słina wcale nie 
chodzisz,

„Z pamiętnika lekarza44
musisz zahaczyć!!!
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ilość istniejących budynków szkol
nych, ia*o też specjalną troską prag
nę otoczyć szkolnictwo zawodowe  
oraz dokształcające przez odpowied
nie subsydiowanie istniejących za 
kładów , oraz zakładanie dalszych.

(b) popierać biblioteki l czytel
nie publiczne.

6. W  dziedzinie popierania prze
mysłu i handlu— będę się starał o- 
kazywać wszelką pomoc, jakiej te 
dziedziny życia od magistratu po
trzebować będą, rozumiejąc, iż p o d 
noszą one bogactwo narodowe l 
daią warsztaty pracy szerokim rze
szom ludności —  przedewszystkiem  
przez założenie miejskiej kasy o- 
szczędności.

7. W  dziedzinie komunikacji —  
dążyć będę do spowodowania ro z
szerzenia iinji tramwajowej po wszy
stkich peryteriach m iasta i uregu
lowania ruchu kołowego, fakofeż 
podejmę 3tarania o przyspieszenie 
ukończenia wiaduktu przy ulicy 
Piłsudskiego.

8. W dziedzinie spraw finanso
wych— slarać się będę: o m ożliw ie  
najspraw edhwszy rozkład ciężarów  
i świadczeń na rzecz miasta, przyczem  
zdaje sobie sprawę, i i  stan tych 
obciążeń |est w chw ili obecnej du
ży, ale wobec wielkich potrzeb m ia
sta o zmniejszeniu ich narazie my
śleć me można. S tarać się będę 
tylko, aby ich nie zwiększać. W o 
bec poważnych i uciążliwych za

dłużeń, jakie miasto w tej chwili 
posiada, podejmę starania, ażeby 
zadłużenia te zastąpić innemi, do- 
godniejszemi dla miasta, jakoleż 
zamierzam w miarę możności i za 
ciągniętych zobowiązań długi istnie
jące spłacać.

9. W dziedzinie ku’ tury I sztu
ki —  popierać będę wszelkie po
czynania z tej dziedziny przez su b ’ 
syd:owanie odpowiedmch towarzystw  
kulturalno oświatowych.

10. W dziedzinie bezpieczeń
stwa publicznego —  starać się będę 
powiększyć stan oświetlenia w mie
ście, w szczególności na peryferiach 
miasta,które w całokształcie moich  
prac będę traktow ał narówni z cen- 
tralneud dzielicarai miasta. Otoczę

też wielką życzliwością 1 opieką 
mieiską straż ogniowa, jako insty- 
tucję dla bezpieczeństwa miasta b ar
dzo ważną.

W ogóle wszystkie dziedziny ży
cia samorządowego pragnę trakto 
wać zgodnie z ich potrzebami i ko- 
niecznościami, a!e stać się to może 
tylko wówczas, o ile znaidę na to 
rea'ne możliwości, któreby mi po
zw oliły  te moje intencje w czyn 
wprowadzić.

T o  zaś zależy w wielkiej m ierzi 
od szanownej rady miejskiej, do któ
rej po życzliwość i poparcie ńtniei 
szem się zwracam i uprzejmie pr<r 
azę dla dobra miasta, któremu stu 
żyć mamy«.

gospodarze miasta Sosnowca
stąją do pracy.

Plenarne posiedzenie rady m iejskie j.
Onegdajsze posiedzenie rady 

miejskiej w Sosnowcu, ze względu 
na składanie deklaraeyj przez po
szczególne kluby, jak również na 
spodziewaną mowę program ową pre
zydenta M arczyńskiego, zgrom adziło  
dość liczne audytorjum Posiedzenie 
prowadzone b \ło  umiejętnie i po
m im o, że obfitowało w drażliwe mo
menty, to jednak debaty utrzymane 
były w odpowiednim tonie,

Nowi radni.
N a wstępie posiedzenia prezes 

rody, dr. Pawełek, powitał nowowy- 
brany zarząd miasta, życząc mu o 
wocnej pracy dla dobra m asta, po
czerń w prow adził nowych radnych 
w miejsce tych, którzy weszli do za 
rządu miasta, a mianowicie: rr. Ja
nicka, Salaka i W dow ika oraz na 
mieisce r. Płodowskiego, który się 
zrzekł mandatu —  p. Rudzkiego.

Deklaracja klubu B. B.
Przed porządkiem obrad zabrał 

głos r. Górecki i odczytał następu
jąca j-ezolucię klubu B. B.

»Przysfępuiąc do pracy sam orzą
dowej na terenie rady miejskiej i za 
rządu miasta, ninieiszem ośw iadcza
my-, iż prace te zam ierzam y w y k o 
nywać z całem oddaniem się jej i 
nadecszą naszą wolą służenia dobru 
miasta i jego mieszkańców, przez 
inicjatywę własną oraz popieranie  
każdej innej, która do lego celu zdą
żać będzie. Pragnąc zgodnie z naszą 
zasadniczą ideoiogją, te założenia  
w  czyn wprowadzić i wyborcom na
szym jako też całemu miastu się 
przysłużyć, a nie posiadając więk
szości w radzie, umożliwiającej zre 
alizowanie ich, zdecydowaliśmy się 
większość tę utworzyć wspólnie z in
nemi klubami, kiórych św iatopoglą
dów politycznych i społecznych nie 
podzielamy, jednak uznaliśmy za 
m ożliw ą współpracę z nimi na terę- 
nie samorządowym m. Sosnowca, 
wyłączając za wspólnem porozumie
niem z naszej współpracy wszelkie 
momenty polityczne.

Równocześnie oświadczamy, l i  
w  nracy naszej zachowamy c a łk o 
w itą lojalność wobec obecnego rzą
du w Polsce, narówni z taką samą 
lojalnością wobec interesów miesz
kańców naszego miasta, bez różnicy  
poglądów politycznych i stanu so- 
cialnego. Stając na stanowisku spra
wiedliwości społecznej, w równej 
ŁTiierze dbać będziemy o losy szero- 
kicn warstw robotniczych, jako też 
wszystkich innych mieszkańców mia
sto, starając się, aby dobra, przez 
samorząd stworzone, były stosowane 
równomiernie wobec wszystkich.

Szczegółow y program pracy na
sze; przekazaliśm y delegatom na
szego klubu do zarządu miasta oby
watelom: dr. Marczyńskiemu 1 p. 
A lm staedtow U

Deklaracja klubu P. P. S.
Następnie r. Pol, w imieniu klu

bu P. P. S. z ło ży ł następującą re
zolucję:

»Klub radnych P  P. S . w radzie  
mieiskiej m. Sosnowca oświadcza:

Opierając się na program ie P P S , 
oraz uważając samorząd za jedną z  
form walki o interesy klasy robot
niczej, dążyć będzie do przekształ
cenia życia gospodarczego Polski i 
zaprowadzenia ustroju socjalistycz
nego, jedynie gwarantującego klasie 
robotniczej sprawiedliwy rozdział 
praw 1 obowiązków.

W  dziedzinie samorządowej klub 
będzie dążył do rozszerzenia praw  
samorządu, a przedewszystkiem u- 
niezyleżnienia tegoż od w ładz adm i
nistracyjnych, które przez swoją  
ingerencję tamują prawidłowy i swo
bodny rozwój gospodarki samo
rządowej.

B iorąc zaś pod uwagę układ  
s ił poszczególnych stronnictw na 
terenie nowej rady miejskiej, w któ
rej żaden z klubów nie jest tak s il
ny, aby wziąć całkowitą odpowie
dzialność za losy gospodarki m ia
sta, a nie chcąc dopuścić do rzą 
dów komisarycznych, klub radnych 
P P S  d.a dobra miasta zdecydował 
się wejść w porozumienie z klubem  
B B , celem wyboru nowych w ładz  
miejskich, zachowując pozatem cał
kowitą swobodę i niezależność po
lityki samorządowej klubu,

Klub radnych P P S  dążyć będzie 
bezwzględnie, aby rozpoczęte w iel
kie Inwestycje miejskie i program  
prac dawnel rady socjalistycznej 
były realizowane całkowicie, a inte
resy klasy robolrńczej w pierwszym  
rzędzie uwzględniane.

We wszystkich pracach i zam ie
rzeniach przyświecać nam będzie 
ideja, której wyznawcami jesteśmy 1 
którą nam wskazuje szczytny pro
gram P. P. S.«

Kto to nam przetłumaczy?
Z  kolei zabrał głos przedstaw i

ciel »PoaIej-Sion« lewicy, p. Ham 
burger i odczytał długą i mętną 
deklarację swego klubu najpierw w  
języku polskim, a następnie po ży
dowsku- Po przeczytaniu tej dekla
racji, której radni wysłuchali, nic 
nie rozumiejąc, odezwały się głosy: 
»Kfo to nam teraz przetłum aczy?*-

Przewodniczący oznajm ia pod 
adresem p. Hamburgera, że nie 
chciał mu przerywać rozpoczętego 
czytania deklaracji, jednakże zwraca  
uwagę, że ogólnie przyjętym zw y
czajem parlamentarnym jest (skoro  
się już chce zadokumentować swą 
narodowość) rozpoczynanie przemó
wienia w języku ojczystym, nato
miast całe przemówienie winno  
brzmieć w języku polskim i prosi 
na przyszłość o zastosowanie się 
do tego.

Deklaracja klubu żydow
skiego.

Następnie w imieniu klubu ży
dowskiego odczytał p. M elodysta  
następującą deklarację:

»W  imieniu kole radnych żydów  
skich mam zaszczyt złożyć nastę
pującą deklarację.

Ludność żydowska poczuwa się 
do obowiązku solidarnej współpra- 

, cy z innemi odłam am i ludności dla 
dobra miasta I jego wszechstronne
go rozwoiu. W  szczególności popie
rać będziemy wszelkie usiłowania, 
zmierzające do rozbudowy miasta, 
podniesienia jego stanu zdrowotne
go i poziomu estetycznego, do roz
woiu wszelkich urządzeń ogólno- 
miejskich. tak, aby ludność, pono
sząca ciężary podatkowe, m iała za 
nie m ożliw ie pełny ekwiwalent.

U ważam y za konieczne podkre
ślić, że wszystkie w ładze m iejskie  
powinny w swej działalności stać 
na straży praworządności I dbać o  
dobro wszystkich odłam ów  ludno
ści bez różnicy wyznania, narodo
wości i warstwy społecznej.

Naszem dążeniem będzie, ażeby  
gospodarka miejska oparta b y ła  o  
zdrowe zasady liczenia się z s i łą g o -  
spoaararczą ludności i spraw iedli
wego podziału ciężarów.

Jako reprezentanci ludności ż y 
dowskiej dom agam y się przedewszy 
stkiem sprawied.iwego traktowania  
tej ludności w sprawach miejskich 1 
uwzględnienia naszych postulatów  
narodowych, religijnych, gospodar
czych i kulluralno oświatowych.

Oświadczam y, że zarządowi m ia
sta, który będzie realizow ał pow yż
szy program udzielim y naszego za
ufania i poparcia*,

Przemówienie r. Michla.
Z  kolei zabrał głos r. M ichael 

w imieniu klubu narodowego, o - 
świadczając, że klub jego nie skła
da żadnej deklaracji.

»DziałaIność naszego klubu —  
mówi r. M ichael —  znana jest spo
łeczeństwu od lat 10. S k ładan ie  
jakichkolwiek dekiaracyi ma prze
ważnie względy polityczne, żadnej, 
przeto deklaracji składać nie bę
dziemy. W  obecnej pracy swej 
zwrócim y w pierwszym rzędzie u- 
wagę na sporządzenie planu regu
lacyjnego miasta, którego projekt 
został przez nas wysunięty jeszcze 
w roku 1925. B rak planu regulacyj
nego paraliżuje całkowicie należytą 
akcję budowlaną. Ten, kto chce 
budować, nie wie, czy będzie w tern 
miejscu stał lego dom, czy też bie
gła ulica. Jednocześnie z planem  
regulacyjnym wiąże się sprawa na
leżytego wykorzystania placów. W  
sprawie budownictwa dążyć będzie
my do popierania budownictwa pry
watnego, a nie miejskiego, które się

nie rentuje. (G łosy na lewicy: tak, 
żeby płacić 5 tysięcy dolarów od
stępnego).

W  końcu r. M ichael m ów ił o U  
lenie, który pozostaje bez należy t \  
kontroli, a z wydatkowanych 5  m il
ionów dolarów  dotychczas niema 
wyliczenia.

Następnie zabrat głos prezydent, 
M arczyński, którego przemówienie 
podajemy na Innem miejscu.

P. Mrokowskl może być 
radnym.

Przewoeniczący odczytuje list p. 
wojewody, w  sprawie piastowania 
mandatu przez radnego M rokow skie- 
go, którego kandydatura została  
zakwestionowana na pierwszem po
siedzeniu. P. wojewoda wyjaśnił, że 
p. M rokow ski może piastować man
dat radnego.

Chcą wykluczyć z rady 
p. Haukego.

D o prezydium w p łynął nagły  
wniosek klubu narodowego o w y
kluczenie z rady mie.skiej r. H au- 
kego.

Nagłość wniosku uzasadniał r. 
chei, twierdząc, że p. Hauke nie u. 
że pozostać w  radzie miejskiej z 
tych względów, Ż2  w latach okupa
cji dopuszczał się on czynów', nie 
licujących z  godnością radnego. 
M ianowicie, jako ochotnik, wstąpił 
na służbę do okupantów i pełniąc 
funkcję »finansa«, odbierał na gra
nicy dwuch okujA cji t. j. niemiec
kiej i austriackiej żywność, jaką so
bie przyw oziła ludność m. Sosnowca.

Przeciw ko nagłości wniosku wy
stąpił r. Bień, uzasadniając, że za
rzuty, stawiane r. Haukemu, m iały  
mieisce przez kilkunasty laty. Kan
dydatura r. Haukego winna być za
kwestionowana przez głów ną kojni- 
sję wyborczą, a jednak nie była 
kwestionowana.

N a  wniosek dr. Paw ełka, spra
wę tę przekazano do kom isji spraw  
ogólnych.

Wybory członków komisyj 
i delegacy!.

W  końcu rada przystąpiła do 
wyboru członków  poszczególnych 
kom isyj radzieckich i delegacyj.

D o  k o m is ji s k a rb o w e j wybrani 
zostali r.r.: Angier, L itewka, Pol, 
Ufel, Rzadkiew icz (przewodniczący). 
Górecki, W olf, dr. W itkowski, Rel- 
sztain, Ham ourger i Baszczyński.

D o  k o m is ji b u d o w l mej weszli 
radni: Bień, Litewka, Lubas, M azur 
(przewodniczący), Hauke, Rudzki, 
M rokow ski, Tobjasz, Dziurzyński i 
Hamburger.

D o  k o m is ji u len o w sk ie j rr.: 
Lubas, Bień (przewodniczący), L i-  
tewka, Rzeczkowski, Strzałkow ski,
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Karnawał. K R O N I K A ,
Karnawał; skocznie gra muzyka,
W ponętnyek ruchach suną pary,
Skroh skroni, piersi pierś dotyka 
I nogi drgają w tak t fanfary.

Wesołe śmiechy, szampan tryska; 
Mdły zapach perfum sieje wonie 
W kolorach świateł dżet połyska 
I rozpalone tętnią skronie.

Głupstwo że ktoś tam woła chlebni—
W suteryn nie patrz brudne ściany. 
Karnawałl... dziBiaj szaleć trzeba—
Jhech tryska szampan, dalej w tany!

Antoni Hram,

Ptyczen

Sobota

Rudzki, Michel, Zyskind i Dziurzyń-
ski.

D o  kom isji  rew izy jne j  rr.: Pol
{przewodniczący), Angier, Zieleniec, 
Kobyliński i Zyskind.

D o  kom isji  d la  s p r a w  o g ó l 
n y c h  rr.: Ule! Lebiecki, Bied, Saiak 
(przewodniczący), Hauke, Dwora
kowski, Monsior, Roisztajn i Ham
burger.

Do kom isji  z d ro w ia  pub licz 
n e g o  rr.: Babiarz, Bałdys, dr. Me
lodysta, dr. Witkowski (przewodni
czący), dr. Liberman, Zieleniec i dr. 
Budzyński.

D o  kom isji  op iek i sp o łe c z n e j
rr.: Lebiecki (przewodniczący), Ku
rek, Witkowski, Mazur, Musialik, 
Melodysta i Liberman.

Do poszczególnych delegacyi zo
stali wybrani; do komisji antyalko
holowej r. Babiarz i jako zaslępca 
r. Dziurzvdski, do rady opiekuńczej 
szkoły górniczo hutniczej w Dąbro
wie r. Rzadkiewicz, do rady szkoły 

< technicznej r. Pol, do rady wycho
wania iizyczneho rr.: Budzvdski,
Góreck i Ufel, do komisji kupna 
nieruchomości rr.: Rzadkiewicz, Mu
sialik i Angier, eo rady szkolnej 
miejskiej rr.: Mazur, Ufel, Kob liński, 
na zastępców zaś powołano rr.: 
Melodystę, Lebieckiego i Góreckie
go, do miejskiego uniwersytetu lu
dowego rr.: Rotsztain, Babiarz i K o 
byliński, do biblioteki mieiskiej rr.: 
Witkowski, Liberman i Czyżewski, 
do komisji nauczania zawodowego 
rr.: Rzadkiewicz i Lubas i do rady 
miejskiej szkoły dokształcającej r. 
Rudzki

KALENDARZYK.
Dziś: Henryka 
Julro: Fabjana 
Wschód słońca 7.54 
Zachód „ 3.56

R A D I O .
K A T O W I C E .

Sobota  19 — stycznia.
11.56 Sygnat czasu z obserwatorium 

warszawskiego.
12.10 Muzvka z plyf gramofonowych. 
13,— Komunikat roiniczy z  Warszawy.
15.45 Komunikaty polskiego zw. zrze

szeń gosp. woj. śl.
16.— Muzvka z płyt gramofonowych.
17,— Nauka czytania nut.
17,25 Skrzynka pocztowa dla dzieci.
17.56 Iransm isia z Warszawy.
18/0 Rozmaitości.
19.10 Odczvt pt. .Dzisiejsza Anglia".
19.45 Komunikat woj. kom. turystyczne)
19.56 Sygnał czasu z obserwatorium 
20,— Odczyt pl. .Gen usz kwiatów".
20.30 Transmisja muzyki lekkiej,
22,— Transmisja komunikatu lolniczo-

meieor. i PAT. z Warszawy.
22.30 Transmisja muzyki lekkiej.

Co wyświetlaią kinaz
K tno „W aw el"  Nad brzegiem 

Gangesu.
K ino  „N ow ośc i"  Wiera Mir- 

cewa.
K ino  „M eteo r"  Perły 1 kobiety 

z Rinaldo R naldimm.

zarząd zapoznał się ze sprawą nie
wykwalifikowanych pracowników fi
zycznych, zatrudnionych na kole
jach państwowych, którzy przed 
przyjęciem ich do pracy na koleje 
państwowe, w ostatnich 12 tu mie- 
s ;ądach nie przepracowali przynaj- 
miej 10 tygodni w zakładach pracy, 
podlegających zabezpieczeniu.

Robotnicy ci obowiązkowi z a 
bezpieczenia na wypadek braku p ra
cy nie podlegają, a po zredukowa
niu prawo do świadczeń 5m nie 
przysługuje.

Z uwagj na dość znaczną ilość 
tej kategorii bezrobotnych i ich 
trudne warunki materialne zarząd 
postanowił zwrócić się do władz 
centralnych z wnioskiem o wpro
wadzenie obowiązku zabezpieczenia 
na wypadek bezrobocia dla wyżej 
wspomnianej kategorji pracowników 
fizycznych.

Rozpatruiąe memoriał bezrobot
nych z dnia 8 b. m. zarząd stwier
dził, że wysunięte postulaty: prze
dłużenie mocy uchylenia sezonu 
martwego do dnia 1 marca b. r., 
jak również podwyższenie stawek 
świadczeniowych były już przedmio
tem rozważań zarządu na poprzed
nich posiedzeniach w dniu 11 i 29 
grudnia 1928 r., w wyniku których 
odpowiednie wnioski w sensie przy
chylnym dla bezrobotnych zostały 
przesłane do władz centralnych w 
Warszawie.

T e a t r  w  K a t o w i c a c h .
Sobota, dnia 19 bm. »Pani Pre- 

zesowa«.
Niedziela, dnia 20 bm. »Szklana 

Góra« pop. 350.
Niedziela, dnia 20 bin. »Pomsta 

Jontkowa« 7.50.
■ ■ ■ ■ n B a H a

Z S osn o w ca .

Z  zarządu  
obwodowego funduszu bezro

bocia w Sosnowcu.
Na posiedzeniu w dniu 14 b. m. 

pod przewodnictwem p. A Gaw roń
skiego zarząd obwodowy z ważnie!- 
szych s p r a w  uchwalił wystąpić 
z wnioskiem do władz centralnych 
F. B. o przedłużenie okresu zasił
kowego z 15 do 17 tygodni dla bez
robotnych, zamieszkałych na terenie 
gminy Ogrodzieniec, powiatu olku
skiego.

W dalszym ciągu posiedzenia

Mo zamordował?
72

Musimy coś przedsięwziąć ku jej 
uspokojeniu — chwilowemu przy
najmniej. Eleonora zachowaniem 
swem wzbudziła w policji podejrze
nia i n usi ponieść skutki tego. Przy
kro mi bardzo. Jest to osoba szla
chetna, sam ją podziwiam, ale nie
ma rady; pomimo przeświadczenia 
głębokiego, że jest niewinną, are
sztować ją muszę, chybaby...

— Nie mogę się na to zgodzić, 
byłoby to niepowetowaną krzywdą 
względem istoty, której jedyną wi
ną jest, iż się nierozważnie poświę
ca dla niezasługującej na taką ofia
rę kuzynki, jeśli to  Mary dopuściła 
się zbrodni

— ...Chybaby — ciągnnł dalej p. 
Gryce, nie słysząc jakky słów moich 
—- chybaby do jutra rana coś nie
spodziewanego wynikło.

— Jutro  rano?
— Nieinaczej.
— Tak wcześnie.... Czy nie ze

chcesz pan udzielić mi jeszcze dni 
paru ?

— Po  co?
Sam nie wiedziałem dlaczego.
— Abym mógł odnaleźć p. Cla-

(s) O d c z y t  z  d z ie d z in y  m u 
zyk i.  W niedzielę 20 b. m. s ta ra 
niem miejscowego koła T. N. S. W. 
odbędzie się w sali gimnazium im. 
Staszica (ul. Mariacka) o godz. 5 ej 
popołudniu odczvt doc. uniw. Jagiell. 
dr. Reissa p. t. » M u z y k a  p o l s k a  
j a k o  o d z w i e r c i a d l e n i e  d u 
s z y  n a r o d u « .  Odczyt ilustrowa
ny będz:e muzycznem wykonaniem 
odpowiednich utworów. Wstęp 1 zł., 
dla członków T. N. S. W. 50 gr., 
dta młodzieży szkolnej 30 gr.

(s) P r z e m y tn ic y  ty ton iu  n ie
m ie c k ie g o .  Przed sądem okręgo
wym odpowiadali onegdaj miesz
kańcy ul. Sieleckiej w Sosnowcu: 
33 letni Antoni Maluszyński, 54 letni 
Józef PielKa, 25 letnia Julianna Piel- 
ka, 42-letnia Helena Rudzka, 44 letni 
Andrzej Maluszyński i 43 letnia E- 
leonora Maiuszyńska, pod zarzutem 
przemycenia kilkudziesięciu kg. ty
toniu z Niemiec.

Oskarżeni do winy się nie przy
znali. Na podstawie jednak zeznań 
sąd wydał wyrok, skazutący Helenę 
Rudzką na 25148 złotych grzywny,
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z  zamianą w razie niezapłacenia na 
areszt przez 2 tata, oraz Józefa Piel- 
kę na 401 złotych grzywny z z a 
mianą na 20 dni aresztu, pozosta
łych zaś oskarżonych sąd uniewin
nił, wobec braku dostatecznych pod
staw do ukarania. Tytoń uległ k o n 
fiskacie na rzecz skarbu.

(s) U s i ło w a n ie  s a m o b ó js tw a .  
W dniu 17 b. m. usiłowała pozba
wić się życia przez wypicie esencji 
octowej Stanisława Jurczyńska, No
wo Kościelna nr. U .  Po udzie eniu 
pierwszej pomocy przewieziono ią 
do szpitala renardowskiego. Powód 
otrucia się, nieporozumienia na tle 
małżeńskiem.

(s) K ra d z ie ż e .  W dniu 18 bm 
Abram Feldman, Kołłątaja nr. 6 za 
meldował w komisariacie o kradzie
ży pasa transmisyjnego, kilku fla
szek miodu i 12 flaszek soku mali
nowego z fabryki wody sodowej, 
mieszczącej się przy ulicy War
szawskiej nr. 20.

W dniu 18 b. m. Dawid Bider- 
mam, Kołtąta!a nr. 9 zameldował 
o kradzieży ubiorów męskich ze 
sklepu, wartości 816 zł., przez nie
znanych sprawców.

Z Będzina.
(b) B a c z n o ś ć ,  ś p :e w acy  G r o d ź  

ca! Towarzystwo śpiewacze »Lira« 
w Grodź.u, rozpoczyna lekcje chó 
ru męskiego, który będzie się przy
gotowywał na zjazd śpiewaczy w 
Poznaniu.

Pierwsza lekcja odbędzie się w 
niedzieię w lokalu »Liry« o godz. 
10 rano, na którą zaprasza wszy
stkich członków i miłośników pie
śni z Grodźca zarząd i kierownic
two.

(b) D o c h o d z e n ia  w o d n o - p r a w 
ne. Dnia 4 lutego w Maczkach, o d 
będzie się dochodzenie wodno praw 
ne w sprawie obciążenia względnie 
wywłaszczenia gruntów pod budo
wę głównego wodociągu dla pań
stwowych zakładów wodociągowych 
na G. S lasku  Dochodzenie to bę 
dzie trwało około 10 dni.

(b) Ł a d n e  dziec i.  Dużo hałasu 
i zgorszenia było w mieszkaniu 
Midli Fiszlowej w Będzinie (Stary 
Tłynek 25) w dniu 2 czerwca ub. r.

Oto troje dzieci 21-ietnia Fela 
Fiszel, 25 letnia Tom sia  Zelinger 
(z domu Fiszel) i 20 letni Alter F i 
szel, z zemsty, iż zostali oskarżeni 
przez swą matkę o kradzież cennej 
kasetki, wpadli do jej mieszkania i 
dotkliwie ją pobili. Miłe dziatki z n a 
lazły się wczoraj na ławie oskarżo-

vering i zmusić go do powiedzenia 
prawdy.

— Tym sposobem zawikłałbyś 
pan tylko sprawę. Nie, panie. Rzecz 
już postanowiona. Eleonora Lea
venworth zna fakta, obwiniające ku
zynkę. Albo je wyjawi, lub też przy
płaci swe milczenie.

— Ale czemuż lutro?—spytałem. 
—Straciliśmy już tyle czasu na po
szukiwania, dlaczegóż nie mielibyś
my zwlec jeszcze dni parę, wszak 
im dłużej szukamy, tem więcej zdo
bywamy irformacyj.

— ...Brnąc coraz dalej poomac- 
ku — zawołał p. Gryce zniecierpli
wiony. — Nie, panie. Dość już tych 
namysłów i zwłok. Trzeba się zdo
być na krok stanowczy... choć gdy
bym mógł pozyskać ogniwo, które
go nam braknie.

— Co pan rozumiesz przez: bra
kujące ogniwo?

— Mówię o bezpośredniej po
budce owej zbrodni. Gdybym się 
dowiedział, iż p. Leavenworth gro
ził synowicy, że ją wydziedziczy lub 
p. Ciavering, że się na nim pomści, 
odrazu uczułbym grunt pod nogami. 
Lecz nie łatwo odnaleźć brakujące
g o  ogniwa w łańcuchu poszlak. Szu
kaliśmy go, nadaremnie. Możemy 
go zdobyć tylko przez zeznanie o- 
sób, które pozostają w jakimbądź 
stosunku dó tej zbrodni.... Powiem 
panu, jak zrobię: —zawołał n ag le—•

Miss Leavenworth żądała mojej in
terwencji. Pragnie ona koniecznie, 
aoy ujęto mordercę i jak panu wia
domo, za wykrycie go wyznacza 
dużą nagrodę. Otóż życzeniu jej u- 
czynię zadość. Wyjawię jej podej
rzenia moje i skłaniające mnie ku 
nim powody, a gdy zobaczy, że sy
tuacja' .est groźną, przyzna się mo
że do wszystkiego.

Zerwałem się przerażony.
— Bądź co bądź, ze względu na 

Eleonorę warto spróbować—ciągnął 
dalej p. Gryce.

— To się na nic nie zda — o- 
świadczyłem. — Jeśli Mary jest win
ną, nie przyzna się nigdy do speł
nienia zhrodni. Jeśli winną nie jest....

— Wskaże nam winowaicę.
— Nie uczyni tego, jeśli wino

wajcą jest Ciavering, jej mąż.
— Nawet, jeśli to jej mąż. Ona 

n e potrafi się tak poświęcać, jak 
Eleonora.

Musiałem przyznać mu słuszność.
Tak, jeśli ją oskarżą, wyjawi 

wszystko, co wie.
Powróciłem do domu. Byłem 

przerażony krytyczriem położeniem, 
w  jakiem miała się znaleźć Mary, 
jeśli teorja p. Gryce była słuszną.

Myślałem o tem przez noc całą; 
nie mogąc zasnąć, powtarzałem so
bie wciąż, że trzebaby przeszkodzić 
p. Gryce do wykonania zamiaru.

Lecz cóż mogło mu przeszodzić?

Chyba przyznanie się Claveriaga 
do winy lub powrót Hanny, lub 
wreszcie, gdyby Mary, przyparta do 
muru, zdecydowała się wyoowiedzieć 
to słowo, który tylokrotnie już m ia 
ła na ustach w rozmowie ze mną.

N ieslety! p o  b liższej ro z w a d z e  
u znaw ałem , że w szy stk ie  te  p rz y 
pu szczen ia  by ły  n iem ożliw e.

Zasnąłem dopiero o świcie, gdy 
nagle rozległo się u drzwi moich 
pukanie... Zerwawszy się z łóżka, 
spytałem: kto tam7

Zamiast odpowiedzi, wsunięto 
mi pod drzwi kopertę.

Był to list p. Gryce.
Zawierał tylko te słowa:
„Przybywaj p a n  natychmiast. 

Odnaleziono Hannę Chester.

— Hanna została znaleziona?
— Mamy powód tak sądzić.
— Kiedy? G d z i e ? - .  Przez 

kogo?
— Siadaj pan. Zaraz to  panu 

opowiem.

c. d. o*
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Kino

„Wawel"
w Sielcu

o b o k  k o śc io ła

Od dnia 18 stycznia i dni następne
Ulubienice narodów H A R B Y  P I E L

iad brzegami Gangesu
Dramat w 2-ch seriach razem 14 aktów.

! I 1 S p ie sz c ie  z o b a c z y ć  fy lko  k itka  dn i 12 2

O d 22 stycznia i dni następne 
a rc y d z ie ło  iilm ow e GA BRY JELI Z A P O L S K IE J

Przedpiekle zaborczych

nych przed sądem okręgowym w 
Sosnow cu. Altera Fiszla i Tonsię 
Zelinger sąd  skazał na m iesiąc w ię
zienia z zawieszeniem wykonania 
kary na przeciąg dwóch lat, Fela 
Fiszel zaś została uniewinniona.

(b) K ra d z ie ż  ż y ta . Katarzynie 
Szewczyk, Z agórska 3, skradziono 
ze  stodoły worek żyte. O  kradzież 
posądzony jest R. Ciszewski karany 
niejednokrotnie za drobne kradzieże

Z Czeladzi.
(c) P o s ie d z e n ie  kom isji w y b o r

cz e j. W związku z  rozpisaniem  wy
borów  do rady m ejskiej, w dniu 
21 brn. (poniedziałek) o godz. 6 po 
południu w seli m agistratu odbędzie 
się pierwsze posiedzenie głównej 
komisji wyborczej, Przewodniczącym  
komisii został wyznaczony przez 
prezesa sądu okręgow ego z  S osnow 
ca p. sędzia Sarnicki.

(c) L e g io n iśc i n a  S a tu rn ie . W 
dniu 20 bm., w niedzielę, o godz. 
7.50 po południu w sali klubu tow. 
S rtu rn  staraniem związku strzelec
kiego zostanie odegrana 3 aktowa 
sztuka pt. *Legioniści«. przedsta
wiająca powstanie ł czyny legioni
stów.

Reżyserował p. Nogaj, znany na 
miejscowym terenie znawca sztuki 
scenicznej. S ala  będzie dobrze opa
lona, garderoba czynna. W czasie 
przedstawienia przygryw ać będzie 
orkiestra. Dochód przeznacza się 
na eeie kulturalno oświatowe.

(c) A w a n tu rn ic z a  tró jk a . W a
cławek Józef, Pasierb Jan, Grudzień 
Henryk, zam ieszkali w Milowicach, 
przyszli pijani na wapiennik »Bry- 
nica* i zaczęli zalecać się robotni
com, które, nie chcąc znosić dłużej 
Ich zalotów, zateletonowaty do po
licji saturnowskiej, aby zechciała u- 
wolnić ich od niepożądanych kon
kurentów.

Przybyła policja zabrała  pijanych 
amantów do komisariatu, gdzie prze
bywali aż do wytrzeźwienia.

Z Dzjbrowy.
(d) P o s ie d z e n ie  r a d y  m iejsk ie j. 

Dnia 19 bm., o godz. 7 wiecz., od
będzie się w Dąbrowie ostatnie po
siedzenie starej rady miejskiej z 
następującym porządkiem obrad: 
1} Odczytanie korespondencji, 2) 
ekceptowanie umowy z p. Berbec- 
kim na pomiary miasta, 3) przenie
sienie w stan spoczynku urzędnika 
m agistrackiego Chudzińskiego.

(d) Z  e b  r  a  n ie „W yzw olen ia . 
W nadchodzącą niedzielę, o godz. 
12 w południe, w mieszkaniu jed
nego z członków zarządu p. Ma- 
rjana Kropki w Dąbrowie, odbędzie 
się zebranie zarządu powiatowego 
PSL . Wyzwolenia. Zebranie od
będzie się  nieodwołalnie, bez wzglę
du na Ilość członków.

(d) A w a n tu ry  p o  p ija n e m u . 
Wczoraj na ulicach Dąbrowy w nie
możliwy sposób aw anturow ał się 
pijany Edw ard Gołębiowski (Że
rom skiego 53).

Wybryki awanturnika zlikwido
wała policja, która Gołębiow skiego 
pozostawiła na noe w areszcie.

d) K ieszo n k o w cy  g r a s u j ą .  
Niema prawie tygodnia, aby w kro- 
flśkach p^Jeyinych nie była zano
towana jakaś kradzież kieszonkowa: 
Banda sprytnych kieszonkowców, 
operująca przeważnie na stacjach 
kolejowych, przeniosła się na tram 
waje, gdzie podczas w siadania lub 
wysiadania okrada pasażerów .

Wczoraj w wozie tramwajowym 
fssiędzy Dąbrową a Będzinem na 
Jednym z przystanków, złodziei wy
ciągnął z kieszeni Kazim erza Wił- 
kosinskiego, zam ieszkałego w Niw- 
ce, portfel, w którym znajdowały się 
różne dokumenty i 5  zł.

M ia r n a  jest dźwignią handlu!
—■ ■* -

2 Zawiercia.

Na m arginesie nieprawdziwych  
pogłosek .

(Komunikat miejakiesro zakładu elektrycz
nego -w Zawierciu).

Miejski zakład elektryczny w Za
wierciu podaie niniejszem do wiado
mości mieszkańców miasta, iż roz
siewane przez nieodpowiedzialne jed
nostki pogłoski, jakoby ulicom c a 
łym, lub dzielnicom groziła w naj
bliższej przyszłości przerwa w do
stawie św iatła nie odpowiadają rze
czywistości.

Roboty związane z  uruchomie
niem nowej miejskiej sieci elektrycz
ne! prowadzone są  w ten sposób, iż 
przejście abonentów starej sieci na 
nową odbywać się będzie bez przer
wy w dostawie prądu. W tym celu 
upoważnieni funkcjonariusze miej
skiego zakładu elektrycznego, uprze
dzała mieszkańców domów, które 
maią być połączone, na 10 dni na
przód, by przygotowali swe instala
cje do połączenia. Przygotow anie 
polega na tern, iż w każdym dom u 
winien być przygotowany pion, gdyż 
miejski zakład elektryczny zasad 
niczo daje tylko jeden dopływ do 
każdego domu. Instalacie wewnętrzne 
nie m ogą pod żadnym pozorem po
siadać uziemień. Jeśli stara instalacja 
nie posiada uziemienia, lecz jest wy
konana niezgodnie z  nowemi obo- 
wiązmącemi przepisami, to musi być 
do lat 2, przerobiona zgodnie z  obo- 
wiązującemi przepisami.

Roboty instalacyjne m ogą być 
wykonywane tylko przez upoważ
nione i koncesjonowane łirrny, które 
odpowiadają za zgodne z przepisami 
wykonanie inslalacii. Żadna z firm 
koncesjonowanych nie jest upoważ
niona do wydawania orzeczeń od
cięcia instalacji ze wzglęau na jej 
stan, czy rodzaj wykonania, gdyż 
spraw y te należą wyłącznie do kie
rownictwa m iejskiego zakładu elek
trycznego. Kierownictwo to zaś uwa
ża sobie za obowiązek czuwać tak 
nad  tokiem spraw związanych ze 
spraw ą elektryfikacji m iasta, by oby
watelom nie robić zbytecznych ko
sztów, a ograniczyć je do koniecz
nego minimum.

We wszystkich spraw ach wyżej 
wymienionych kierownictwo miej
skiego zakładu elektrycznego udziela 
chętnie zainteresowanem stronom  
wyczerpujących informacyj w godzi
nach urzędowych od 10 — 12 przed 
południem. _________

(ż) Z  p o s ie d z e n ia  w y d z ia łu . 
Na ostatniem posiedzeniu wydziału 
powiatowego przyjęło do wiadomości 
reskrypt p. wojewody w spraw ie z a 
twierdzenia uchwały seim iku o po
borze dodatków do pateniów akcy
zowych na rok 19z9 30.

Przyjęto również do wiadomości 
protokuł wojewódzkiego komitetu 
społecznego i postanow iono wsta
wić na cele opieki społecznej w wo
jewództwie 7.S00 zł. do budżetu na 
1929/30 rok.

Rozpatrzono preliminarz dodat
kowy b u d ż e t u  seim ikow ego na 
1928/9 rok oraz rozpatrzono szereg 
spraw  gminnych, drogowych, zd ro 
wotnych, personalnych 1 gospodar
czych.

(z) P le n a rn e  p o s ie d z e n ie  s e j
m iku . W dniu 7 lutego br. odbędzie 
się plenarne posiedzenie sejmiku w 
sali posiedzeń w Horodnie o godz. 
10 rano. •"

(z) N o w y  k ie ro w n ik  w y d z ia łu  
d ro g o w e g o . W ydział powiatow y 
zaangażow ał na kierownika działu 
drogowego wydziału inż. S tan is ła 
wa Soiawę, b. kierownika takiegoż 
działu w Częstochowie.

(z) W s p ra w a c h  s łu ż b o w y c h .
Baw ił wczoraj w spraw ach “służbo
wych w starostw ie naczelnik wydzia
łu budżetowego w wo.ewódziwie p. 
Wacław Kiełczewskl.

(z) Z e  z w ią z k u  Inw alidów . 
O dbyło się walne zebranie związku

nwalidów z  udziałem  delegata z  
W arszawy p. Dziaka, który refero
wał spraw ę utworzenia przy związ
ku sekcji kulturalno - oświatowej 1 
biblioteki. Zebrani postanowili zor
ganizować taką sekcję i utworzyć 
bibliotekę. Na zjazd delegatów 
związku, który odbędzie się w War
szawie wybrany został p Janusz 
Kornacki,

(z) Z a b a w a  tow . „ L ira “. Dziś 
o godz. 9 wieczorem odbędzie się 
doroczny bal towarzystwa śpiew a
czego »Lira« w salach domu ludo
wego. Zysk z balu przeznaczony 
jest na wyjazd towarzystwa na tur
niej śpiew aczy w Poznaniu.

(z) N a je c h a n y  p rz e z  p a ro w ó z . 
M anewrujący parow óz rta bocznicy 
kolejowej Zawiercie - Ogrodzieniec 
najechał na Piotra Kwapisza lat 49, 
zam. przy ul. Szkolnej. Kwapisz u- 
iegł złamaniu prawej ręki i przy-

Od dłuższego cza^u w jednej z 
gazet warszawskich ukazywało się 
stereotypowe ogłoszenie:

Panna do towarzystwa o mi
łej powierzchowności poszu
kiwana. Oferty kierować do 
administracji sub. »Towarzy-
8 tW 0 « .

Podejrzanym  anonsem  zaintere
sow ała się kierowniczka poiicil
s a n ifa rn o -o b y c z a jo w e j w  W a r

sz a w ie ,
asp iran t pani Paleolog. Z redago
wawszy ofertę, odniosła do biura 
dziennika i, po upływie dwu dni o- 
trzym ała polecenie staw ienia się 
na ulicę

C h m ie ln ą  32
do m ieszkania Franciszki Ichnow- 
skiej.

Teraz spraw a była Już jasna. 
Chodziło o  handel żywym towarem, 
gdyż lehuowska, inaczej »M adame 
Pom padour*, je^f znana z  kilku 
procesów o stręczenie do nierządu. 

Pan i Paleolog w ybrała
n a jp ię k n ie jsz ą

2e Swych w spółpracow nic ! wta
jemniczywszy w plan kampanii, sk ie
row ała ją pod wskazany adres.

gnieceniu lewej nogi. Poszw anko- 
w anego odwieziono do szpitala k a 
sy 'chorych .

(z) Z a  w sk a k iw a n ie  d o  p o c ią 
gu . Konstanty W esołek i St. Krzv- 
żowski pociągnięci zostali do odpo 
wiedzialności za wskakiwanie po 
pijanem u do rozpędzonego pociągu.

(z) Z a  p o ta je m n y  w y s z y n c  
w ódk i. Rozaija Kurdybelska donio
sła  policji, że niejaki Chm ielarz z 
Pohulanki trudal się potajemnym 
handlem  wódki. Policja zajęła się 
tą sprawą.

(z) K ra d z ie ż e . Emilii Woźnie- 
kiej, B lanow ska 33, skradziono ze 
sklepę 25 metrów towaru, wartości 
40 zł. O skarża o h *  o  t ą  kradzież 
Józefę M usiał z Będzina.

Stefanowi Piątkowi skradziono z 
wozu przy u l  Paderew skiego p a c z 
kę garnków  emaliowanych.

M łoda wywiadowczym świetnie 
wywiązała się z roli panny poszu- 
kuiącef posady. Nie angażując się 
stwierdziła, że w czteropokoiowym 
lokalu Ichnowskiej odbywają się

„ w ie c z o rk i a r ty s ty c z n e " ,
licznie odwiedzane przez najwykwint 
nieisze towarzystwo stolicy.

»Panny do towarzystwa« prze
chodziły przez kom isję rzeczoznaw 
ców, do której należeli: Ichnowska, 
jej kochanek Jan M. (właściciel 
sklepu z obuwiem) oraz pewien 
adw oka t

Do spelunki bywały wciągane
n ie le tn ie  d z ie w c z ę ta ,

przyczem Ichnowska pobierała 300 
złotych za jednorazowe spotkania.

Między innemi faktami wyszedł 
na jaw tragikomiczny szczegół. 
Stw ierdzono, lż do kółka wielbi
cieli podlotków naieży p. S tanisław  
R , z zawodu prawnik,

o p ie k u n  s ą d u  d la  n ieletn ich!
W obec ujawnienia tego wszy

stkiego, policia wkroczyła wczoraj 
do salonów »M adame Pompadour*. 
Lokal opieczętow ana M egiera p o 
wędrowała do aresztu. Z abrano kil
kaset biletów wizytowych z pięknie 
brzmiącemu nazw iskam i

Złodzieje skażani ,  paser  woiny.
Echa kradzieży na kop. Jowisz.

Ginęły drobne kwoty pieniężne 
z  biurek kancelarii kopalni, odlewy 
bronzowe, wartości przeszło 1000 
złotych, pasy transmisyjne, kable, 
bloki do wyciągania ciężarów , 
św idry i wszelkiego rodzaju narzę
dzia ślusarskie, zginął wreszcie re
wolwer z zamkniętego biurka kie
rownika warstatu sto!arsk:ego ko
palni, na trop sprytnych spraw ców 
jednak w paść było niepodobień
stwem.

Złodzieje uszliby bezkarnie, gdy
by nie jeden z  nich, mianowicie 
Leopold Rogalski, mieszkaniec Woj
kowic Komornych, powiatu będziń
skiego, będąc pewnego razu »pod 
gazem*, w ygadał się przed swymi 
Kolegami o swych zdolnościach

złodziejskich i sukcesach.
Doniosło się to wkrótce do po

licji i Rogalski dosta ł się do wię
zienia. Po  nitce do kłębka — o sad zo 
no w więzieniu także kom pana R >- 
ga 'sk iego , 19-leiniego S tanisław a 
Majkę i 19 letniego Tadeusza N o
waka, obydwóch z Wojkowic Ko
mornych, oraz pasera 36 letniego 
Stanisław a S iatka, któremu złodzie
je zbywali skradzioae rzeczy.

C ała  czwórka odpow iadała w czo
raj przed sądem  okręgowym  w S o  
snowcu. Rogalskiego, Maikę i N o
waka sąd  skazał na rok więzienia 
każdego, co do Płatka zaś sąd  sp ra 
wę um orzył na zasadzie ustawy 
amnestyjnej.

Z za kulis salonu
„g^adanrie Pompadour11.

Tragikomiczne odkrycie przy sprawdzaniu listy bywalców
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K i n o

„Nowości
B ę d z i n

i i i

Od piątku 18 do niedzieli 20 b. m. 
W I E L K I  P O D W Ó J N Y  P R O O R A M

Najpotężniejsze arcydzieło świata p. t.

W ie ra  M irc e w a
W roi ach głpwnvch:

M A R IA  JACOB1NI, JOAN A N G E L O  l żona am ba
sadora bolszewickiego w P aryżu  L U N A C Z A R S K A

Ponadto: THjBmniczy Cowboi ^6Wa. Bub J obs

URZĄD GMINY GRODZIEC powiatu Będzińskiego ogłasza
KONKURS na stanowisko sekretarza gminy

Od kandydatów wymagane jest wykształcenie w zakresie 4 klas gimnazjum, 
oraz eonajmniej 3-letnia praktyka w samorządzie gminnym, do stanowiska tego 
przywiązane są pobory, według IX  grupy ptacy urzędników państwowych, pius 
15 proc. dodatku komuaalaaeo, oraz ueszkanle. św iatło  t opał.

Podania o posadę wraz z własnoręcznie napisanym życiorysem i  odpisami 
świadectw, należy nadsyłać do Urzędu gm iny Grodziec do dnia 1 lutego 1929 r.

W ójt gm iny Grodziec  
KEMPA.

♦  7  a l A n n u i P N i P  &

K I N O

„Meteor"

W so b o tę  19 i  w  n ie d z ie lę  90  s ty c z n ia  1929 ro k u .
wyświetlany będzie pełen emocji sensacyjny dramat według znaacj 

powieści Hauera pt.

PERŁY 1 K O B I E T Y
Romantyczna przygody barona Salanteri w 10-elu aktach.

W r o l i  g łó w n e j  g r o ź n y  i n ie u c h w y tn y

RS N A L D 0 - R IN A L D I NI

^  i A W I A U U n l c n S C a  i
❖ Mam zaszczyt zawiadomić S*. Publiczność Sosnowca l  okolicy, to  w  dniu ♦  
X  czternastym stycznia b. r. ♦
f  otworzyłem w Sosnowcu przy uł. Warszawskiej M r. 6  %

|  Skład towarów żelaznych j  

% pod firmą S .  RUCSŃSKS |
X  Gruntowna znajomość tej gałęzi handlu, długoletnie doświadczenie oraz 4  
® zaopatrzenie składa w wyborowe towary, po ceoach możliwie jakuajniższych da- ^  
X  dzą m i możność zadowolcić najwybredniejsze gusta Sz. PP. Odbiorców. ^  
X Polecając się łaskawym względom Sz. Publiczności, pozostaje ^  
s  z szacunkom St. RUCtfłSKI. ^

Pcrąbks-Zawodzie. N a d  program: a r c y k o m lc z n a  k o m e d ja .
A oenss Dnia 26 i  27 stycznia rb. AfłORS:

„ D Z I K U S K A 4*
W ro ll p tów ne i: M a licka  1 Zbyszko  Sawan.

Żywcem zagrzebani w śniegu
Zuchwały napad bandytów pod SwięcianamL

W odległości 2 kilometrów od 
i Swięcinn znaleziono zagrzebanych 

w śniegu w przydrożnych krzakach 
i mieszkańców wsi Wojszyszki: Grze

gorza Piotnikowa i jego maikę 
Annę.

Obofe byli nieprzytomni wskutek 
, zmarznięcia, Płotnikow przytem miał 

■w piecach dwie rany zadane nożem. 
 ̂ Pzzyprowadzeni do przytomności 
oświadczyli, że gdy wracali ze 

‘ Swięcian do domu napadło ich w 
jdrodze kilku drabów, którzy zaczęli 
tch Mć grubemi palkami do głowach

Gdy (Drzegorz próbował się bro
nić, ieden z bandytów dobył noza I 
pchnął go nim dwukrotnie w plecy

Zrabowawszy napadniętym ZOO 
zl, zegarek i dowody osobiste, ban
dyci zaciągnęli ich w krzaki ł za 
grzebali w śniegu.

Ofiary napadu znaleziono wy
padkowo. Jeden z przechodniów 
zauważył na śniegu krwawe ślady ł 
Idąc za niemi natknął się w przy
drożnych krzakach na kopczyk śnie
gu, który zaczął rozgrzebywcć.

Zawiadomiona o napadzie poli
cjo rozpoczęła pościg za bandytami.

W parę aodzin u eto fednego ze 
sprawców, Makara Prokofiewa, któ
ry przyznał się do udziału w na
padzie.

Mu
si 8Z

Tragedia zrujnowanego kupca.
Skoczył w przerębel n a  Bystrzycy.

; LUBLIN, 18. 1. W  niezwykłych 
(okolicznościach odebrał sobie życie 
kupiec mieiscowy Kazimierz Pod
kościelny właściciel dużego sklepu 
wędlinarskiego mieszczącego się 
przy Krakowskiem Przedmieścia,

« Od dłuższego lu i czasu Podko- 
> ścielny zdradzał silne zdenerwowa- 
( nie. jak sam oświadczał wywoływał 

Je zły stan Interesów.
Wczoraj około goez. 2 po połud 

nfu Podkościelny wyszedłszy z rzeź 
i ni udał się nad Bystrzycę.

Biel v pokrywy śnłeza j  .oUowei 
przerywał tyiko duży przer^oe*.. .wy
rąbany przy drewnianym mostku 
przerzuconym przez rzekę.

Podkościelny wszedł na kładkę. 
Wolnym krokiem podszedł do prze
rębla. i nachylił się nad wodą. 

Wydobył z kieszeni portfel i wy

jął z niego dwtc kartki, potem szyb 
ko zrzucił z siebie ciężki kożuch I 
marynarkę ułożył Je na mostku, po
łożył na wierzchu obie kartki, o 
sam przeżegnawszy się skoczył w 
przerębel.

Stało się to wszystko Itak szyb
ko, że nikt z przechodniów nie zdo
ła ł mu przeszkodzić.

Pośpieszono na retunek, ale 
wszelkie wysiłki okazały sle da- 
reirme. Desperat znikł pod lodem.

Kartki pozostawione przez Pod- 
kościelnego adresowane były Jed
na do rodziny, druga do władz po
licyjnych.

Treść Ich była Jednakowa.
Desperat oświadcza, iż popełnia 

samobójstwo wskutek ruiny ma- 
terjclnej.

D RO BN E O G ŁO S ZE Ń ! A.

Nouku I w ychow anie .

Chcesz otrzymać posadę?
ukończyć kuray fachowe, korespondencvi- 
ne profesora Seku'ow iein, Warszawa, Zó- 
rawla 42. Knrsv wvuczalq listownie: bu- 
cha lte rl, rachunkowości kupieckie!, ko- 
respondencii handlowe!, stenografii, nau
k i handlu, prawa, ka ligra fii, pisania na 
rnaszvnach, towaroznawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego. pisowni, oraz 
gram atyki polskief. Po ukoczeniu św ia
dectwo. Zndalę lr nrosnektOw

SzKOta pisania na maszvnacti oraz Diuro 
próśb H, Lewkowicza. Nauka 13 zl. 

miesięcznie. Będzin, Syczewskiego nr. 29, 
telef- 347.

K upno t sp rzeda*.

\o  sprzedania sklep. Róg Orlei -  Ryatct,
r>r>t*r>rt   _________________

F"~ ótienlan czorny ao nauki 4UU zl. sprze
dam. Wiadomość Będzin. Małachow

skiego nr. 9. Ksgm .

Dostarcza sie mięso. ao domów; w nai- 
mrtletśzej Ilości, Czeladź, Bytomska 7, 

lMnria Kais

Do sprzedania piwiarnia, pokói z kuch
nią ze światłem eiektrvcznem. Wtndo- 

mość w ndminiafracH „Expresu* w Sos
nowcu.

© §  Sprzedaż na mieiscu i do domu

1 RESTAURACJA, |
|  SKfcAO WIN i DELIKATESÓW %

|  S i  W IL C Z Y Ń S K I I
a  DĄBROWĄ, |
g  e a  ULiCA 3-go MAJA Nr. 5 = >  S>
a  „  §

1 •
2 W in a  z beczki na Wrv. S

D c

8
et
o
m

REKLAMOWE W I N A  
lecznicze I s to ło w e , ko 
n ia k i i w ó d k i p ie rw szo 
rzędnych firm . S w ieźy 
tra n sp o rt h e r b a t y .  
G w arantow ana! do b ro 
ci ko n se rw y , w łasne j 
fab rykach  m a ryn a ty , s« 
ry , *ledz le , w ę d lin y , 

g rzyb y , czeko lada, b o m b o n ie rk ir.    5

§ a «  Sorreriaż na mielcu i do domu •  o «i......-.— ■■■     ^  Ą

P osady I prace.

ł

Zycie gospodarcze,
G IE Ł D A .

Warszawa, 18.1.
Nowy (ark 8.90
Londyn 46.2i %-—45,28“ -43,25*/,
Paryż 64.67 
Wiedeń 126.47 
Praga 26.69‘ tg 
Belgia 126.90 
Szwajcaria 171.93“/,
Holandia 657.62 
Doi. War. pr. obr. 8.88% 
b%  Po i. Przein. Doi. W. 105.00—103,23 
6% P o i. Konwersacyina zł. 67.00 
4%  Po i. Inwest. zl. 111,50—112.-— 

Tendencja: bez zmiany
AKCJE.

Warszawa, 18.1.
Bank i-o iaki 189,00— 191,— 
t5aa& spól. zarobk. 85,76—64.—

Leszczyński 21.50
S pies* 240.—
C hodorów  255.—
C ukie r 46.00 
H rle l 66.—
Węgiel 99,50 ,
Modrzeiów 37,50 
Norb ltn  207.00-2t0.—
O strow iecki seria A 9 (.00 
Starachowice 09,60—53,2J~58,*0 
Haberbusz 253.00

Tendencla: niejednolita

G IE Ł D A  Z B O Z O W A .
Poznań, 18.1.

Pszenica 41.75-42.75 
Mąkę żytnia 70% 47.00

Reszta notowań bez zmiany. 
Usposobienie spokojne

C C |  zt. dziennie zarobią Panowie I Panic 
O ”  każdego stanu sprzedażą bardzo po- 
kupnych artykułów chemicznych. Spieszne 
zgłoszenia pisemne do .A lchem ia* My
słowice. porto ratącryć.

Fryzierski pracownik potrzcony od zaraz. 
M ndrzeiowsk/, 4f. M. Zvngierman.

MtoJa ponienka z Ukonczonrrni 4 kia*, 
gimn. I kurs hand, poszukuie posady 

kasjerki, b iuralistki lub maszynistki. Z n o 
szenia „P t-wcs Zagłębią* nod .b iu ra lis tka *

Potrzeony pomocnik fryzjera*.! flu  anio
nu damsko-męskiego- i. Przedborski,

Myszków.

W o ln e  m ie js c a  8r y c"4£i”
1929 roku.

Kandydatów do po lic ji państwowej na 
wyiazd 29, rutynowany rachmistrz z do- 
bremi rcferenc aml i kilkuletnią praktyką w 
mieiscu 1, technik -  mierniczy tub bobry 
kreślarz obeznany z robotami Mlnlsterium 
Reform Rolnych 1, stolarz modelowy l, ob- 
rębywacz (puccr) 1. pomocnik ślusarski 1, 
robotników  niewykwalifikowanych 4, ch ło
piec do gospodarstwa 1, służby domowej 
kobiet 10.

Kolejność kandydatów, którzy będą 
kierowani do pracy; 1) pozbawieni doraź- 
nel akcji państwowej. 2) korzystający t  
doraźne) akcji państwowej, 6) korzystaiący 
z zasiłków ustawowych, 4) poszukujący 
prac. Zgłaszać się do urzędu pośrednictwa 
pracy w Sosnowca

W ubiegłym dnfo zakłady procy zgło
s iły  26 wolnych miejsc.

PUPP. skierował do  prac? 18 osób,

Z d r o w ie  i a p e t y t
odzyskacie stosując stale

P16UŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE
Z E  S F IN K S E M

czyszczą  żo łądek, usuw ają  n ie 
s traw ność , ch ro n ią  od reum atyz
m u 1 a rtre tyzm u , uśm ie rza ją  he- 

m o ro jd y , czyszczą k rew .

Skł. gł.: Apteka W. Borowskiego 
W arszaw a, Jerozolimska 59

M A  r U Y M O N I A I .  N E

•K/Tlody, Inteligentny, przystojny kawaler
* * na stanowis.ru z powodu braku zna
jomości szuka tą drogą panny tych samych 
zalet c e l e m  nawiązania korespondencji, 
Liczy się na poważne nleanonimowe zgło
szenia. Rzecz traktuje się serjo. Łaskawe 
zgłoszenia możliwie z fotografią, za której 
zwrot ręczę, do administracji „fixpresu Za
głębia* pod .Szatyn*.

Zgubione doKumenty. ||p |||

fJ a lw e l Zysklnd zgubił dowód osobisty
*  wydany przez starostwo hedrlns-oe.
I Dulęba Antom zaguutt narię powołania 
L r  poborową wydaną przez PKU. Będzin.
|-Judai Lucia zguptta ctowód Koieiowy nr. 
1 76068 wydany przez warszawską dy-
rekcle kolejową. Znalazcę upraszam o ła - 
sk>iv»e odn^s irn le  do rę-MkęH rn na^mda

oses Ocrncarz zguoli KSiązkę Kdsy U io - 
r vch wvdanq w Sosnowcu.
TuiiaK Antoni zguou hsiąz«.ę Kasy Cno- 
f rych wydaną w Sosnowcu.

J
L O K A L E .

Jeden iub dwa umeblowane pokoje w śród
mieściu z telefonem ł centralnem ogrze

waniem zaraz do wynajęcia na b iu ro . 
W iadomość telefon nr. 166.

Druk aiUpm  Zagłębia" 5o80owlsc, ul. 'igatrałaa jal._ 4'Wj

R O  2  N li.

/^strzeżen ie . Za wszelkie długi zaciągmę- 
L-7 ie l weksle wystawione przez svna 
molego Wacława, odpowiadał nie bębę, 
Szczepan Niewiadomski, ul. Dziewicza 9.

X. —r V


